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			A Grammar of presence. In lieu of a foreword/Gramatyka obecności. Zamiast wstępu

		

		
			A philosopher, a lover, a keen observer oftheworld and a seeker of hope, a witty ironist, and a tender lampooner – these are only some ofthe faces ofAleksander Rozenfeld that we will encounter inhis poignant, lifelong report on the human condition. And no matter in what role this extraordinary artist appears, his eyes, always sparkling with amischievous flicker, regard us with love. The poet does not chastise us for our weaknesses, he does not rend his garments over our shortcomings, he does not conjure up any apocalyptic visions of man.

			Instead, he practices compassion. He understands the condition of man-in-media-res perfectly well, sympathizing with mankind endlessly suspended between hope and despair, struggle andresignation, love and hatred. Thepoet observes our everyday plight with an empathy forged inpain, shaped by whirlwinds of history, andtempered inhis profound need tofind aplace in the world that he would call his own – both metaphorically and literally. Rozenfeld’s perception of the universe has evolved in the course of his lifelong search foran antidote tothe trauma inflicted on him bytwo criminal regimes, to exile, to years of wandering. Although itis tinged with distrust towards great philosophical systems andmarked by disappointment towards people insensitive tothesuffering ofothers, although it has been toughened inthepain ofloss, it is, against allodds, avision filled withhope. Defying theabsurdity ofexistence, in spite ofterror, countermining the unimaginable burden ofthe memory oftheShoah, the poems collected here – both theolder ones, from which thepoet extracts theessence, andthose written only recently – reflect aunique order of the world, which, manifesting itself inlanguage, is simultaneously language-determined. For Aleksander Rozenfeld, theword possesses aworld-making power: itcreates the reality which thepoet inhabits. Theorder of his wor(l)d is thus a grammar, whose affirmativeness grows outof an only too tangible negation. Rozenfeld’s “Iam” is a manifestation ofhis “grammar ofpresence,” rooted both in thetranscendent logos andindeep empathy that excludes doubt.

			Paweł Jędrzejko

		

		
			Filozof i kochanek, wnikliwy obserwator świata i poszukiwacz nadziei, dowcipny ironista iczuły prześmiewca – to tylko niektóre oblicza Aleksandra Rozenfelda, z jakimi zetkniemy się wtym pięknym, pisanym przez całe życie raporcie ostanie człowieka. I ważne, że bez względu nato w jakiej roli ten niezwykły twórca występuje, jego oczy, wktórych zawsze pobłyskuje łobuzerski ognik – patrzą na nas serdecznie. Poeta nie chłoszcze nas za nasze słabości, niedrze szat nad naszymi wadami, nie roztacza wizji upadku człowieczeństwa.

			Zamiast tego – współodczuwa. Doskonale rozumie kondycję człowieka in media res, zawieszonego między nadzieją i rozpaczą, walką irezygnacją, miłością i nienawiścią. Przygląda się naszej codziennej szarpaninie zempatią, którą kształtowały bolesne doświadczenia, wichry historii i głęboka potrzeba odnalezienia własnego miejsca wświecie – nie tylko wsensie metaforycznym, ale także dosłownym. Jego wizja świata towynik trwających przez całe życie poszukiwań antidotum natraumę doświadczenia okrucieństwa dwóch zbrodniczych reżimów, wygnania i wieloletniej tułaczki. Choć zabarwiona jest nieufnością wobec wielkich systemów filozoficznych i naznaczona rozczarowaniem wobec ludzi wyzbytych wrażliwości nacierpienie innych, hartowana wbólu utraty – jest jednak wizją przepełnioną nadzieją. Wbrew absurdowi, wbrew przerażeniu, wbrew niemożliwemu wręcz dowyobrażenia sobie ciężarowi pamięci Szoa, wiersze tutaj zebrane – zarówno te starsze, zktórych poeta ekstrahuje esencję, jak ite najnowsze – odmalowują pewien porządek świata, który zjednej strony manifestuje się w języku, az drugiej jest nim determinowany. Dla Aleksandra Rozenfelda język posiada moc światostwórczą: tworzy rzeczywistość, którą on zamieszkuje. Porządek jego świata jest więc gramatyką, której afirmatywność wyrasta znazbyt namacalnej negacji. Rozenfeldowe „Jestem” to zakorzeniona w transcendentnym logosie i głębokiej empatii „gramatyka obecności”, która wyklucza wątpienie.

			Paweł Jędrzejko
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			***

			on the human condition

			there is much more of a man in a man

			than many would think, most of man is

			underground

			the deeper down the quieter man whispers

			to another

			man bless you in the whisper there is a thread

			of understanding between you and me

			on a vertical wall they hang plundering the earth’s treasures

			balancing like equilibrists alert to the whispers of the earth

			alert to the song of the earth insensitive to fear

			this fundamental element of man

			homo homini homo below est

			man to another man twice over

			only when truths arise does a poem exist

			a poem incapable of telling humankind of the greatest

			blazing sweat of labor on the face of man

			(translated by Katarzyna Błaszczyk, 2021)

		


		
			***

			Jestem gotów do zdania raportu o stanie człowieka

			człowieka w człowieku jest o wiele więcej

			niż by się wydawało najwięcej człowieka jest

			pod ziemią

			im głębiej w dół jest cichszy szepce

			do drugiego

			człowieka szczęść boże w szepcie jest z tobą nić

			porozumienia

			w pionowej ścianie zawieszeni rabują ziemi skarby

			poruszają się jak woltyżerki czujni na szept ziemi

			czujni na śpiew ziemi nieczuli na strach

			ten podstawowy składnik człowieka

			człowiek człowiekowi jest człowiek pod ziemią

			drugiemu człowiekowi w dwójnasób

			wiersz istnieje tylko w momencie powstawania prawd

			wiersz nie opowie człowieczeństwu największego

			płonącego potu pracy na twarzy człowieka

			(1976)
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